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Gdzie jest morderca Króla? 


Dotycficzas na to pytanie nie otrzymujemy odpomiedzi.= 
0 czem mówią ma tem temat w mieście? 


se 
„Czerwona reka”. 
Sajenunicza banda 
w Filmie, 
Wilno, 20 grudnia. 
Od kilku tygodni na terenie Wilna 0- 
peruje tajemnicza banda opryszków, któ 
ra wysyła do różnych kupców listy ano- 
nimowe, podpisane: „Czerwona ręka”. 
W listach tych opryszkowie żądają okü- 
pu w kwocie 1.500 zł, który ma być w oz 
naczonem miejscu pozostawiony w koper 
cie, w przeciwnym razie grożą śmiercią. 
Policja wszczęła energiczne dochodzenie 
w tej sprawie. r 
Dotychczas aresztowano jednego oso 
bnika, podejrzanego o współudział w wy 
mauszaniu pieniędzy pod terrorem. 


| NR. 355 


Tajemnica morderstwa, dokonanego 


przy ulicy Zawadzkiej 36, mocno Zanie- 


dzą się różne fantastyczne plotki, stwa- | nie wykryto. No, a może... Bo ja wiem, skoniiskowanoby pisma. Ale lęzyków 


rzające atmosfere przeczulenią i lęku. 


przecież ostatnio skonfiskowano gazety. | ludzkich nikt nie skOntjskuje i to jest gor- 


pokoiła najszersze sfery naszego społe- 
czeństwa tembardziej, że wskutek kons 
fiskat prasa nie podaje informacji 0 po- 
szukiwaniach przestępcy I opinia publi- 
czna nic nie wie o stanie rzeczy, 

Nie dziwnego, że na tem podłożu r0- 


— Noj c9, znaleźli go? — witają się 


znajomi. 


— Wie pani, lękam się wracać do do- | sze, 


mu, szczególnie wieczorem. Za żadne 


— Może, zobaczymy, co piszą gaze- | skarby nie weszłabym sama do ciemnej 


tym. 
Ogląda się Arety; 


klatki schodowej... 


o | 
Policja zapewnią nas, że Śledztwo 
prowadzi się nadal bardzo energicznie i 


I tak sobie mówią ludzie, że gdyby t0 | władze czynią wszelkie wysiłki, aby 
— Nic nie pisza., Widocznie nikogo|wszystko powtarzać, pewno znowu:...|winny znalazł się za kratkami, 


fról 
; e 

wyzdrowieje. 
piymistyczny artykuł 

lekarzy królewskich. 

Wz Londyn, 20 grudnia 

(Telegram wł. „Expressu'*) 

W dniu wczorajszym w pismach me 
dycznych Anglji ukazał się artykuł le- 
karzy przybocznych króla, omawiający 


szeroko przebieg choroby króla i obec- 
ny jego stan. Przedewszystkiem zazna- 


* cza ten artykuł, że obecnie należy się 


liczyć z powolną poprawą w stanie 
zdrowia króla. Przez operacje i naświet 
lania promieniami ultrafioletowemi stan 
zdrowia króla polepsza się stale, chory 
cierpi jednak od czasu do czasu na brak 


"tchu oraz lekkie zakłócenie świadomo- 


ścł i ogólne osłabienie. W każdym razie 
należy uważać niebezpieczeństwo za 0- 
statecznie oddalone, 


00.000 osób 
choruje w M. S. A. ma śrypę 
New Jork, 20 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu”). 
Według wiadomości z zachodnich pro 
wwincji Stanów Zjednoczonych epidemia 
grypy nie została jeszczę umiejscowiona 
1 rozszerza się w dalszym ciągu w fan- 
tastyczny Wprost sposób. Ilość chorych 
wynosi obecnie przeszło 700.000 osób, 


Masakra 35 owiec 


(Telegram wł. „Expressu'). 
Rudolistadt, 20 grudnia. 
W dniu wczorajszym pociąć towaro- 
wy na linji Monachium — Berlin naje- 
ał na pasące się na torze kolejowym 
stado owiec, Pod kołami pociągu znalaz- 
ło śmierć 35 zwierząt. 


 8ożar w fabryce 
ilz. 
Łódź, 20 grudnia, 
Wczoraj o godzinie 8.ej wieczorem 
wybuchł pożar w fabryce gilz, mieszczą- 
cej się przy Alejach Kościuszki. 41. O- 
g'eń, natrafiając na łatwopalne materiały 


„rozszerzał się z gwałtowną szybkością i 


przybrał bardzo poważne rozmiary. Za- 
śrożona była również sąsiednia posesja 
mieszkelna. Zaalarmowano II i I oddzia- 
ły straży ogniowej. które mając wystar- 
czajacy zapas wody, mogły . rozwinąć 
spreżystą akcię ratunkową. Strażacy 
przedewszystkiem zabezpieczyli od og- 
nia büdvnek mieszkalny, poczem w cią- 
gu godziny całkowicie udasili pożar fa- 
bryki. Wysckości strat dotychczas nie | 
obliczono. Nie ustalono również przyczy | 
ny pożaru, | 


| Ki 


Kołobrzeg, 19 grudnia. 


wawa walka ze zbrodniarzami 


w wieęziemiu miezmiecicieim. 


śmiertelny postrzał w głowę. Strażnicy 


W więzieniu w Insterburgu doszło |nie byli w stanie podjąć walki ze zbro- 
wczoraj wieczorem do krwawej walki z |dniarzami, byli bowiem nieuzbrojeni, Je- 
więźniami, w czasie której trzy osoby |dynie dyrektor więzienia, Meuten, który 


zostały zabite, a wiele ciężko poranio- 


nych. 


Oto do zhbrOdniarza Berneckera zgło- 
sił się krewny jego, nejaki Lack, które- 


go Bernecker przyjął w poczekalni wię- 
ziennej. Nagle usłyszał strażnik więzien- 


ny dwa kolejne strzaty. Równocześnie o- | 
U z pókofu, ostrze 


baj zbrodniarze wy , 
liwniąc s's j uciekając ku wyjściu. Nad- 
biegli z różnych stron strażnicy podieli 
walkę ze zbrodniarzami, w czasie której 
wachmistrz straży więziennej otrzyniał 


posiadał: rewolwer, oddał kilka strzałów. 
Tymczasem zbrodniarze zamknęli się, 
nie mogąc uciec, w celi więziennej w kżó 
rej zostali oblężeni przez straż wiezien- 
ną i policje. Pó dłuższej wymianie strza- 
łów wezwano obu roere M pi: 
ia się. Wówczas ziawił sie Lack, któ- 
apc PRAYER poddał się, na- 
tomiast drugi zbrodniarz został zabity 
w czasie wymiany strzałów. 
Z pośród straży zmarł również z od- 
niesionych ran jeden ze strażników. 


40 robotników rańnych w Berlinie 


Podczas požara falbwzykci. 


Berlin, 19 grudnia. 
O strasznej kałastrofie pożarowej w 
Berlinie są do zanotowana jeszcze dal- 
sze szczegóły: Pożar fabryki był jed- 
nym z największych w Berlinie w osta- 
tuich dziesiątkach lat. 
Liczba rannych doszła do 40; w tem 
10 jest ciężko rannych. Ponieważ brak 
jeszcze list płatniczych robotn czych, 
które spaliły się w fabryce, przeto nie 
jest rzeczą pewną. czy w domu nie spa- 
lito się jeszcze kilka osób. 
Eksplozia wybuchła w oddziale fa- 
bryki, sporządzającym materja? radjo- 


wy, a mianowicie cellulo dowe prepsra= 
t 


KURY pod 


Londyn, 20 grudnia, 
Telegram wł, „Expressu '). 

Problem budowy tunelu pod kanałem 
La Manche jest jednym z zasadniczych 
problemów polityki francusko-angiel- 
skiej od wielu lat, conajmniej od chwili 
wybudowania kanału suezkiego. 
czas kiedy cała opinja francuska z chęcią 
podtrzymuje projekt, ze strony Anglji za 
wsze słyszano głosy protestu, 

Protesty szły ze wszystkich stron- 
nictw, a opierały się na rzekomym prze- 
konaniu, że budowa tunelu położy koniec 
okresowi naturalnego rozdziału jaki jest 
pomiędzy wyspami Zjednoczoneśo Kró- 
lestwa a kontynentem Europy. Jak wia- 
domo uważają owo „splendid 


Około godz. 3 po poł. gwałtowna de- 
tonacja, jakby eksplozia miny albo fra- 
matu, wstrząsnęła gmachem. Natych- 
miast usłyszano okrzyki rozpaczy, Licz- 
niami wyska i kobiety z płonącemi ubra- 


niami wyskak wali na ciasne podwórze. 
Płomień odrazu uderzył przez sień i win 
dę do górnych pięter. Schody przepalo- 
ne runęły w przepaść, odcinając odwrót 
robotnikom. Nadomiar okna były żelaz- 
nemi sztabamu zabezpieczone tak, że na- 
rażeni na m erć robotnicy przeciskać 
się musieli przez małe okienka, 

Około 50 ludzi przewieziono do szpi- 
tali. Straże pożarne przy użyciu 20 we- 
żów zalewały gmach fabryki wodą. * 


Nosacizna w Łodzi. 


€hototq grosna dla Roni 


Łódź, 20 grudnia. 
Jak się „Express“ dowiaduje w Łodzi 
wydarzył się wypadek nosacizny u ko- 
nia, Celem z iegnięcia rozszerzeniu 
się tej straszliwej choroby, miejski urząd 
weterynaryjny nakazał zbadanie krwi 
wszystkich koni, znajdujących się w staj 
pa na ul. Napiórkowskiego i okolicz- 

nych, i 


A Wszystkie zwierzęta, u osckay bę 
strzeżone zostaną objawy m A 
dą zabite, Zaznaczyć należy, że = 


ciele tępionych zwierząt o ile uprzednio 
dopełnią formalności zameldowania o ob 
jawach chorobowych, otrzymają odszko- 
dowanie, w przeciwnym wypadku nie o- 
trzymają żadnej rekompensaty, 

Zwrócić należy uwagę, że nosacizna 
jest chorobą niezwykle zaraźliwą Í u- 
dziela się również ludziom, Należy więc 
przedsięwziąć wszelkie możliwe środki 
ostrożności. 


Policjanci 


zdefraudowali pieniądze 
źmiruie. 


Trzebinia, 20 grudnia. 

Wykryto tu nadużycia dokonane 
przez policjantów gmińnych, którzy je- 
dnocześnie pełnili funkcje inkasentów. 
Na polecenie sądu przeniesiono wszy- 
stkie księgi na posterunek policji pań- 
stwowej, gdzie komisja złożona z człon 
ków rady gminnej wraz z policją prze- 
prowadza dochodzenie. Podczas wstęp- 
nych badań stwierdzono już defrauda- 
cię kilku tysięcy złotych. 


Kanałem La Manche! 
Budowy jego zażądały wszystkie angielskie 
| stronnictwa polityczne. ` 


łości. Przez kilkadziesiąt lat z iście an. 
gielskim uporem WBrytanja nie godziła 
się na te ideę, 

Jak dowiadujemy się, w ostatnich 
dniach w parlamencie londyńskim poru- 
szono na nowo tę kwestję która tym ra- 


Pod- zem będzie zdaje się rozstrzygnięta w 


sensie pozytywnym. Wszystkie stronni- 
ctwa, nie wyłączając socjalistów, podoi 
sują deklarację, w której zwracają się do 
rządu z monitem, aby jaknajprędzej przy 
stąpiono do budowy tunelu pod kanałem 
dzielącym Anglję od,kontynentu. 

Na jednem z zebrań socjalistycznych 
w ostatnim tygodniu poseł: Thurtle uzasa 
dniał projekt w ten spósób, że zapotsze- 


isola- |Eowania materiału budowlarego i sił do 


biec klęsce bezrobocia w Angli i Fran- 
cji a odbije się korzystnie również i na 
innych krajach. Pozatem nasze pokole- 
nie  zaniadbało się w monumentalnych 
pracach historycznych, o których pa- 
mięć pozostanie na wieki, Trzeba to od- 
robić, a niema innego sposobu, jak właś 
nie budując tunel podmorski pomiędzy 
Anglją a Francją. 

Nie ulega kwestji, że cała sprawa ma 
i aktualne podłoże polityczne. Po zawar- 
ciu paktu morskiego stosunki pomiędzy 
Anglją a Francją tak się zacieśriły, że o- 
ba państwa zroztmiały, iż istnienie każ- 


dego z nich z oddzielna jako wielkiego 


mocarstwa jest poważnie zagrożone. Tyl 
ko w tym stanie polityki możliwe jest 


tion” za jeden z powodów swej siły i stą |pracy przy budowie tunelu moe zapo-|rrzekopanie tunelu. 
x i s 
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Strzeżcie się zapalenia płuc 


= 


W ustach gnieżdżą się kolonje chorobotwórczych bakteriji. 
Jak zapobiec tej chorobie. 


Zainteresowanie „opinii publicznej cho 
robą króla an 
ną porządku dziennym dyskusji tę cho- 
robę, która w ostatnich latach pochło- 
nęła więcej ofiar niż każda inna: zapale- 
nie płuc. Od wielkiej epidemii grypy w 
r, 1918 nie minął rok, w którym schorze- 
nia przewodów, oddechowych ńie wystę 
pówałybv nagminnie. Prof. medycyny 
wewnętrznej na berlińskim uniwersyte- 
cie dr. E. Leschke, w bardzo interesują- 
cem a świeżo ogłoszonem studjum ob- 
li za, że w 2 pierwszych latach po woj- 
nie na choroby dróg oddechowych zmar 
to około 20 milionów ludzi, a więc prze- 
szło dwa razy tyle, ile zginęło podczas 
czteroletniej wojny światowej. 

Rozróżniamy dwa główne typy za- 
palenia płuc: jeden, który odrazu ogar- 
nia i to. rów nomiernie całe płuca — i dru 
gi, który ogarnia różne płaty płuc (zwie 
się też dlatego „ogniskowe*) i jest zwy- 
kle następstwem bronchite i innych 
chorób. zakaźnych. 

` Pierwszy typ choroby owłada czło- 
wiekiem maśle, jakby błyskaw'ca z jas- 
g6go:nieba i nie „musi być następstwem 
zakażenia, natomiast drugi typ występu- 
je zwykle w następstwie zakażeń, i to 

nietylko dróg oddechowych, lecz i po 0- 
drze. kokłuszu, szkarlatynie, dyfterycie, 
tyfusie, otruciach gazem, narkozach. 

W r..1884 odkrył ‘berliński prof. 
y zapalenie 
płuc, t. zw. „pneńmokokus*, Mieszka on 
stałe i normalnie w „naszej jamie ustnej 
i krtani; żyjemy z nim za naszych zdro- 
wych czasów w pokoju; bakcyl ten cze- 
ka na moment, w którym siła odporna 
naszego organizmu jest osłab'ona, by 
dostać się do dalszych íi głębszych dróg 
oddechowych. Przeziębienie, katar, o- 
słabienie wskutek infekcji torują mu śro 
gę w głąb Ciała do delikatnych peche- 
rzyków. płucnych. 

"Fo santo dotyczy i innych drobnou- 
strołów, które zwłaszczą przy „ogn sko- 
wem“ zapalenių płuc odgrywają ważną 
rolg. „Między niemi na pierwszem miej- 
scit postawić należy streptokoki. | one 
również należą do normalnych miesz- 
kaficów naszej jamy ustnej. W czasie e- 
pidemii zrypowej zyskują te drobnòu- 
stroje wielk: stopień złośliwości i wnika- 
ją w cały organizm, zarażając go. 

Zapalenie płuc w.przeszło połowie 
wypadków ogarnia prawe płuco; w jed- 
nej trzeciej lewe, a wyjątkowo tylko oba 
płuca, Częścieł zapadają na te chorobę 
mężczyźni, jako bardziej narażeni na nią 
swą pracą zawodową. Główny kontyn- 
gent pacientów. stanowią ludzie między 
30 a 40 rok' em życia. 

Choroba rozpoczyna się zwykle dre- 
szczami: gorączką dochodzi do powyżej 
40 stopni. Ból w piersiach, kaszel i tru- 
dność oddychania męczą pacjenta. Płaty. 
płuc napełniają się krwią; krążenie krwi 
w płucach iest niezwykle utrudn one. 
Gorączka stale utrzymuje się i tylko ra- 
no trochę się obniża, Po tygodniu (a cza- 
sem i później) pacjent wyrzuca przez us- 
ta wiele plwocin. lekko zabarwionych 
krwia. Potem następuje t. zw. moment 
przesilenia. Objawy chorobowe os'azają 
kulminacypny moment, poczem pacient, 
zlany potem, zanada w głeboki, nokrze- 
piałący sen — ji budzł sie z normalną tem 
peratuirą, Poteva choroby jest złamana, 
poczvna się rekonwalescencja. * 

Postepy nowoczesnej chemoterapii 
umożliwiły zeoszczędzenie naszym nac- 

ientom tero cieżk'evo przesilenia, skró- 
Re 


Kokaina w» trum- 


nach. 


Zabroniony handel narkotykami, a 
zatem kokainą, heroiną i haszyszem 
przybiera na wschodzie, — szczególnie 
zaś,w Egipcie, fantastyczne wprost roz- 
miary, 

„Tysiącami dróg i w najnieprawdopo- 
dobniejszych dekoracjach przemyca się 
narkotyki. 

Przy aresztowaniu pewnego maltań 
czyka, zwanego królem „kokainy“, wy- 
kryto wielkie :lości „białej ' 
przewożonej w trumrach, 


skiego, stawia znowu. 


brueizny" l 


cenie czasu trwania choroby. Istnieje 
bowiem szereg chemoterapicznych. środ 
ków leczniczych. Bardzo ważne jest też 
zwalczanie osłabienia serca ji obiegu 
krwi. Również i pod tym względem má 
już nowoczesny lekarz szereg środków 
medycznych do dyspozycji, 

Często następstwem choroby są scho 
rzenia opłucnej, powodujące t. zw. „ple- 
uryt* w trzech typach: suchy, wodny i 
ropriy. A 

Zapobiec można zapaleniu płuc tylko 
przez higjeniczny tryb życia: unikanie 


chładzania organizmu i. przemoczenią 


oddychania ustami, unikanie pagłezo o- 
ciała. Zwłaszcza wilgoć, która przez 


nieszczelne obuwie dostaje się do ciała, | 


może spowodować fatalne następstwa. 
Palacze, wciągający dym do płuc, Osta- 
biają zdolność odporną przewodów 9d- 
dechowych, wydz'elających ślinę; zbyt- 
nie używanie alkoholu zmniejsza odpor- 
ność serca. Natomiast zimne nacierania, 
kąpiele powietrzne, sport, sypianie przy 
otwartych oknach, uodporniają najsku- 
teczniej organizm. 

m EENEZSRE 


CASINO. 


Pocałunek szczęśąla | miłości. — Biaski 


jak 


Wkrótceli 


CASINO 


E 


{i k dni na podstawie tajnych archiwów ochrony car- 


skiej — 


„OSTATNI. 


ilustruje w niebywale emocjonujący sposób. 
potworne praktyki na samodzierżawców rosyjskich! 
zehennę. więżn ów politycznych! 
ponure tajemnic e kazańjiatów rosyjskich! 
przygody miłosne i życie prywatne władców Rosji! 


LUNA 


Jeden z eleganckich londyńskich klu- 
bów, odwiedzany przez kupców, a spe- 
cjalnie winiarzy i dlatego noszący mia- 
no „Szamparńskiego klubu”, był ostatnio 
widownią niezwykle dziwnego zabój- 
stwa, popełn onego z niemniej tajemni- 
czych pobudek. 

Zbrodnia ta dokonana została w go- 
dzinach poobiednich, gdy wszystkie po- 
koje klubowe były przepełnione i w ca- 
łym lokalu panował bardzo ożywiony 
ruch. 

O tei to właśnie porze w jednym 2 
salonów siędział zagłębiony w wygod- 
nym fotelu i czytający jakieś francusk e 
pismo niejaki Karol Ballada, bogaty han- 
dlarz win. O przeszłości tego człowieka 
łkrążyły pośród członków klubowych 
rozmaite wieści, pomiędzy innemi opg- 
wiadano sobie po cichu, że przed prze» 
siędleniem się do Anglii prowadził Bal- 
lada pełne awanturniczych przygód ży- 
ciet utrzymywał nawet podobno stosu- 
ki z rozmaitemi osobistościami z pod cie- 
mnej gwiazdy. 

W Londynie miał on niewielu znajo- 
mych i wolny czas przepędzał głównie 
w owym właśnie Ilub'e na Frith street, 
w którym nikt dokładnie nie znał ani je- 
go przeszłości, ani życia prywatnego. 

Krytycznego dnia zjawił się nagle w 
salonie, gdzie przy gazęcie s'edział Bai- 
lada, jakiś nieznajomy, który zwrócił od 
rázu uwagę wszystkich tam orecnych 
gości z powodu swego nienaturalnie ma- 
poż) wzrostu, był to bowiem typowy ka- 
rzeł. 

Człowiek ten podszedł do zagłębione 


a 


Prezydent 


Potężny dramat współczesny 
z bożyszczem ekranu, 


Mozżuciinem 


w roli tytułowej. 


Zbrodnia karia 


w londygynshkim Kclubie szamparnsisirmm* 
ftzekoma bomba przeraxila wszystkich. 


i cienie sławy. Słodycz i gorycz władzy 
poznaje młody wieśniak, który po wielu 
* awanturniczych PODZI objął rządy 


[0 


ISDICOJYĄM 


CAROWIE"* 


LUNA 


go w czytaniu Ballady i wyciągnąwszy 
błyskawicznym ruchem rewolwer, Wwy- 
strzelił doń. Kupiec zerwał się z miejsca, 
wówczas karzeł wystrzelił jeszcze trzy- 
krotnie i Ballada padł na podłogę mar- 
twy. 

Wówczas stało się Coś niegojętega: 
obecni mast rzucić się na mordercę, jęli 
w panicznym strachu uciekać z pokoju. 
Nastąpił niesłychany popłoch, którego 
przyczyną była niewielka paczka, którą 
trzymał karzeł. © 

—. Bomba! — krzyknął ktoś — ten 
człowiek chce nas wysadzić w %powie- 
trze! 

Okrzyk ten wystarczyć i spowodo- 
wał tak straszne zam'eszan'e, że ułatwi- 
łot ono ucieczkę mordercy. 

Wówczas dopiero dano znać policji o 
dokonanem morderstwie. Władze poli- 
cyjne przedsięwzięły najenergiczniejsze 
kroki celem pochwycenia ta'emniczego 
karła, Powstało, jak sę okazuje, słuszne 
przypuszczenie, że zechce on przede- 
wszystkiem uciec z Londynu. Dlatego 
też uruchomiono przeszło setkę najzdo|- 
niejszych agentów 1 obstawiono koleje 
i port. Tego jeszcze wieczora energiczna 
praca policji doprowadziła do zaareszto- 
wania zbrodnarza w chwili, gdy chciał 
on w New-Faren wsiąść na odpływają- 
cy parowiec, 

, Przy pierwszem przesłuchaniu podał 
się on jako handlarz win 1 odmówił ka- 
tegorycznie wyjawienia jakichkolwiek 
motywów popełn'onej zbrodni. Policja 
przypuszcza że chodzi tu o iakiś akt ze- 
msty. 

t . 


x wojny Gofimij- 


: |sRo-pataśmwajskiecj 


GEN. KUNDT. 
szef sztabu generalnego armii boliwij- 
skiej, b. oficer niemiecki. 


GUGGIARI 
prezydent republiki 'Paragwaiskiej. 
m | WW WE 


Strejk... rządu: 


w państwie ruietki 


Księstwo Monaco — państwo nie- 
wielkie, lecz sławne dzięki swej „jaskini 
hazardu“ — przeżywa w obecnej chw li 
rzadki w swych dz.ejach, kryzys... po- 
lityczny. 

O godzinie 8 wieczorem w ubiegłym 
tygodniu Rada narodowa księstwa Mo- 
naco po bardzo burzliwych debatach 
n'eoczekiwanie zgłosiła swoją dym się, 
pozostawiając księcia Ludwika ll-go, 
giowę państwa, bez rządu. bez mini- 
strów, bez aparatu administracyjnego. 
Bunt“ rządu został wywołany zarzą- 
dzeniem księcia, oddającem... w dzierża- 
wę „cudzoziemcom“ wszystkie pań- 
stwowe urzędy, a nawet policję. 

Rada narodowa sprzeciwiła się te- 
mu, a ludność księstwa, wynosząca ogó- 
łem ...23 tysiące, gorąco poparła stano- 
wisko Rady. 

Do 1911 roku księstwo Monaco było 
państwem autokratycznem, „absolutną 
monarchią”, dopiero książę Albert I na- 
dał swemu narodowi konstytucję. Ale 
Rada narodowa. zgodnie z tą swoistą 
konstytucją, nie posiada władzy ustawo- 
dawczej ı jest zaledwie „instytucją do- 
radczą“. 

Obecny władca księstwa Monako w 
dość ostrej formie zwrócił uwagę człon 
kom Rady narodowej na „niewłaści- 
wość* sprzeciwiania się jego zarządze- 
niom į oto wybuchł... strajk rządu. 
Rada narodowa domaga się rewizji 
konstytucji i stworzenia parlamentu. 
Jednem słowem „burza* w szklance 
wody*., 

Najzabawniejsze jest wszakże, 'ż p 
tak poważnych ewenementach dowie- 
dziano Si... przypadkowo, 
Korespondent „Daly Chronici” 
wychodząc z kasyna, spotkał swego 
znajomego, który był członkiem Rady 
rarodowej i od niero dowiedział się o 
kryzysie”, „buncie* i „straiku* rzą- 
Ludność Monaca nic nie wiedziała o 
„groźnych wydarzeniach. 

Bo też znacznie więcej interesuie się 
życiem i sprawami kasyna. hoteli, skle- 
pów, aniżeli „rewizją konstytucji”... 


„EWC IECCTĘ we ES 


ha — Mężusiu, kupisz mi tę suknię? | 
— Ależ, moja droga, przecież ty się 
w nią nie zmieścisz. à 


Tragiczne 


Winny pouczyć wszystkich jak trzeba cenić życie ludzkie | 


* Łódź, 20 grudnia. 


Od pewnego czasu w zastraszającem 
tempia mnożą się coraz to nowe wypad- 
st katastrofy, którym ulegają najbardziej 
rozpowszechnione śródki  lokOmocji. 
Tym raxvem nie chodzi już bowiem 0 sa- 
me tylko koleje, któryin „monopol* na 
katastrofy odebrały zarówno tramwaje 
jak i samochody. Te ostatnie stały się 
zwłaszcza „pędzącemi trumnami*, gdyż 
niema dnia, ażeby gdzieś, jeżeli nie w 
samej Łodzi, to przynajmniej w jej oko- 
licach mie, zanotowano jakiegoś mniej 
lub więcej groźnego wypadku. 


Nie bez znaczenia iest przytem fakt, 
żę najczęściej wypadkom takim, kończą- 
cym się nierzadko śmiercią pasażerów, 
są autobusy kursujące między Łodzią 1 
okolicznent miasteczkami. 

Wypadki te dowodzą bowiem w jak 
fatalnym stanie znajdują się u nas szosy 
i drogi publiczne, które zwłaszcza na 
zagranicznych przybyszach wywierają 


wrażenie jaknajiatalniejsze. Trudno bo» i 


wiem o wrażenia sympatycznė wtedy, 
kiedy odbywając podróż samochodem, z 
dróg iiiemieckich, równych jak stoły, po 
przekroczeniu granicy wpada się na wy 
boństy i dziurawy bruk polskich „szos“. 

Jest rzeczą stwierdzoną, że właśnie 
ten moment w Iwiej mierze jest przyczy- 
ią tak licznych ostatnio nieszczęść, Nie 
przesądza toinie wyklucza również 
winy samych szoferów, którzy w więk- 
szości swojej nie grzeszą OstrOżnością i 
wręcz lekceważą sobie życie pasażerów 

Takiej katastrofy naprzykład w Zgie 
rzi, gdzie autobus, po przejechaniu dwu 
kobiet wpadł... dp restauracii wywołuje 
popłoch i panikę, nie można zwalać na 
karb siły wyższej... 

Była to raczej karygOdna lekkomyśl- 

ność szofera, który lekceważąc sobie ży 
cie pasażerów i przechodniów przekro- 
czył dozwolone g xnice ostrożńości. 
„. Samochodom w tym tragicznym wy- 
ścigu dzielnie dotrzymują kroku również 
koleje. W ubiegłą sobotę bawiącemu w 
Łodzi ministrowi Kiühnowi zadaliśmy 
drastyczne pytanie dotyczące właśnie 
częstych ostatnio katastrof, P. minister 
Kühn w Odpowiedzi bezradnie wzruszył 
ramionami... a więc siła wyższa? Nam 
się jednak wydaje, że ta „siła wyższa“ 
staje się najczęściej kozłem ofiarnym. 

Tegoż bowiem jeszcze dnia zaałar- 

EIEEE YZ WOZY ESAE E 


' $ożary. 


Wczoraj w szkole powszechnej przy ulicy An 
drzeja 52 wskutek wadliwej budowy pieca zapa- 
lit się sufit. Pożar rozszerzał się szybko i gro- 
ził poważniejszymi skutkami. Wezwany II-gi od- 
dział straży ogniowej umiejscowił pożar, Wyso- 
kości strat nie obliczono. 

Na strychu domu przy ulicy Aleksandrow= 
skiej 26 zapaliły się szmaty. Ogień ugasiła straż 
ogniowa straty nieznaczne. 


BBcrpżuzry aspielłc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawlow- 
skiego (Piotrkowska 309), S. Hamburga( Glów= 
na 50), B. Gluchowskiegb (Narutowicza 4), J. 
Sitkiewicza (Kopernika: 26). A. Charemzy (Po- 
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 


lawe czai 2 Kzdic lin 


to móglbym 


— Gdybym był piiany, 
pomyśleć, że ta glupia gęba, 


dzę w lustrze, 
obliczem. 


„EXPRESS* 


WER 


a 


| Portfel w pończoszce. 


Sanienfa nie była „niewinna jak anioł". 


Łódź, 20 grudnia, 


36 wiosen liczyła już Eugenia Kwaś- 
niewska, a jednak nikt z pośród jej licz- 
nych wielbicieli nie przypuszczał, że 
przekroczyła już trzydziestkę. Panna Ge 
mia wyglądała rzeczywiście bardzo mło- 
do była bardzo przystojna i cieszyła się 
wielkiem powodzeniem u mężczyzn. Nic 
więc dziwnego, iż p. Józef Lewandowski 
powiększył grono jej wielbicieli, Poznali, 
się na ulicy i po kilku minutach byli już, 
na przyjacielskiej stopie. 

— Przedewszystkiem likierek i gorą-. 


którą wi- |ce zakąski — mówiła Genia bez tego nie! 


p + 


jest mojem szlachetnem gaje znajomości, 


Udali się więc do zacisznej restaura-. 


skutki nieostrożności, 


która jest przyczyną częstych ostatnio katastrof. 


mowani zostaliśmy przerażającą wieścią 
o straszn. katastrofie pod Wieluniem, któ 
rej ofiarą padło kilka istnień ludzkich. | 
tę katastrofę spowodowała nie siła wyż- 
sza ale nieostrożność jednego z maszy- 
nistów. Znowu więc tylko zwykła a je- 
dnak tragiczna w swych skutkach nieo- 
ströžność. 

Żyjemy w XX wieku i dlatego trudno 
nam wierzyć w „Siły nieczyste”, któ- 
rych dopatrywano się w swolm Czasie 
w fatalnym Rogowie. A ponieważ nic na 
świecie nie dzieje się bez przyczyny, na- 
szym zdaniem przyczyn tych szukaćby 
należało w dwu kierunkach: nieostroż- 
ności personelu kolejowego i zniszcze- 
niu linji kolejowych, które nie są należy- 
cie konserwowane, Przedewszystkiem 
zaś w zgniłych podkładach kolejowych. 

Nad stanem obecnym trudno przejść 
do pórządku dziennego, tembardziej, że 
pociąga on za sobą ofiary ludzkie. Nie 


Ąchodzi nam w tei chwili wyłącznie o ko- 


waje i samochody, 


leje, ale o wszystkie dziedziny życia, 
którę regulowane być muszą poczuciem 
osobistej odpowiedzialności jednostek, 
które w pewnych momentach dzierżą w 
swych rękach los dziesiątków i setek 
współobywateli, 

Podobnie bowiem jak koleje, tram- 
traktujemy w tej 
chwili i nowowZnoszone budowie, które 
dzięki partackiej robocie i lekkomyślno- 
ści swych twórców, grzebią nierzadko 
pod swemi gruzami dziesiątki ludzi. 

- Przykładów nie trzeba szukać dalc- 
ko, zbyt żywo bowiem mamy jeszcze w 
pamięci katastrofę przy Al. I Maja, któ- 


ra wprawdzie' nie pociągnęła za sobą 


tak tragicznych skutków, jak w Pradze 
i Paryżu, ale niemniej jednak skutki ta- 
kię pociągnąć za sobą mogła, gdyby nie 
„siła wyższa” tym razem istotna, która 


tknęła robotników „złem przeczuciem i 


zawczasu usunęła ich z zagrożonego te- 
renu. SŁ A, 


krew ma bruku. 


Nožem w pierś towarzysza libacji. 


b Lódź, 20 grudnia, 

Wprost z fabryki, po otrzymaniu ty- 
godniówki, Jan Lewandowski i Włady- 
sław Wawrzyniak udali się do knajpy, W 
której przesiedzieli do północy i spłuka- 
li się do nitki, Gdy wracali do domu, mo- 
cno pijani, czynili sobie wyrzuty, że Wy- 
dali całą tygodniówkę. Obaj mieli rodzi- 
ny, które utrzymywały się z ich zarob- 
ków, to też pijaków poczęły dręczyć 
wyrzuty sumienia, i 

Wawrzyniak twierdził, iż Wszystkie- 
mu był winien Lewandowski, ten zaś 
zwalał winę na Wawrzyniaka. 

Gdy znaleźli się przy zbiegu ulic 
Stodolnianej i Drewnowskiej, Lewando- 
wski poprosił Wawrzyniaka o papiero- 
sa. Wawrzyniak odmówił mu tłumacząc 
się, że ma ostatniego. ' 

— Więc wypalimy go na spółkę! — 
rzekł L. - 

— Nie uznaję żadnych spółek — 0- 
trzymał odpowiedź 


——— 


Lewandowski stracił zupełnie pano- 
wanie mad sobą. Powalił Wawrzyniaka 
na bruk, jedną ręką począł go dusić, a 
drugą zadał mu nożem cios w pierś. Ran 
ny stracił przytomność, 

Lewandowski w obawie przed aresz- 
tówaniem skrył się w ciemnościach noc- 
nych, pozostawiając Wawrzyniaka na 
łasce losu. Po pewnym czasie rannym 
zaopiekowali się przechodnie, którzy 
wezwali pogotowie. Lekarz przewiózł 
Wawrzyniaka do szpitala, gdzie też po- 
zostawał przez dłuższy czas na kuracji. 

Lewandowski pociągnięty do odpo- 
wiedzialności karnej, w dniu wczoraj- 
szym znalazł się przed sądem. 

' Na sprawie twierdził, iż krytycznego 
dnia był mocno piiany i absołutnie nie 
przypomina sobie szczegółów krwawe- 
go zajścia. 

„ Sąd skazał go na 6 miesiecy więzie- 
nia. 


Mezerter -wedrowiec. 


Wióczuyt sie z miasta do miasta 
zpparzypuanieewaufjaqc Słocdemn. 


Łódź, 19 grudnia. 

Żandarmeria łódzka poszukiwała Sta 
misława Augustyniaka, który uchylał się 
od spełnienia powinności woiskowej. 
Augustyniak. stały mieszkaniec Łodzi, 
zameldował się w Posadowie powiatu łę 
czyckiego, lecz jak się okazało, nigdy 
nie mieszkał w tei miejscowości. 

Po kilku miesiącach młodzieńca przy 
trzymała policia w FHerbach Śląskich. 
Nie miat on przy sobie żadnych doku- 
mentów i twierdził, że szukał na Śląsku 
zajecia. - s 

Policia odstawiła go etapem do Eo- 
dzi, a żandarmeria po, przesłuchaniu o- 
sadziła w wiezieniu. 

W dniu wczorajszym młodzieniec 
znalazł sie przed sadem okrezówvm. Na 


powiedział szczegółowo -o swych wę- 
drówkach po całym kraju w poszżukiwa- 
niu zarobku. Nie mógł on nigdzie znaleźć 
zajęcia, włóczył się pieszo od miasta do 
miasta i czesto po kilka dni nie miał nic 
w ustach, Kilka krotnie wskutek ciągłe- 
go głodowania ciężko zapadł na zdrówiu 
i przebywał w szpitalach. 

— Nie czytałem obwieszczeń o po- 
borze — tłumaczył się — mne wiedziałem 
ak że powinienem się stawić do woj 
ska. 

— A dlaczego oskarżony nie zwrócił 
sie sam do władz wojskowych, by do- 
wiedzieć się, czy podlega przeglądow!? 
— pytał go sedzia. 

— Bo n'edzie stale nie przebywałem. 

Sąd po zbadaniu świadków. skazał 


rozprawie nie przyznał się do winy : o- l Augustyniaka na 6 miesięcy więzienia. 


cji. Kolacyjka trwała kilka godzin. P, Le 
wandowski, będąc pod gazem, oświad- 
czył się swej nowej znajomej i zaprzy- 
siągi jej dozgonną miłość, 
ziewczyna objęła go i wyszeptała: 

— Dżenisz się ze mną 
_ — Tak, ale dopiero za kilka miesięcy 
bo w najbliższych dniach wyjeżdżam do 
Warszawy. 
— ak długo nie mam zamiaru oze- 
kać! | 

Wynikła gwałtowna sprzeczka. Eu- 
genja wstała od stolika i oświadczyła, że 
nie ma zaułania do swego towarzysza i 
nie chce go wiecej znać, Lewandowski 
tak przejął się tem oświadczeniem, iż po 
czął ją błagać, by się z nim pogodziła. 
Eugenja z pewnością dałaby się udobru- 
chać, śdyby Lewandowski nagle nie spo 
strzegł, iż., nie miał już portfelu, w któ- 
rym znajdowało się 100 złotych. 

Dziewozyna wprawdzie - 


lecz p. Józef stracił nagle zaufanie do 
swej towarzyszki i przemocą poddał ją 
jęk je s A à 
azało się, iż panieńka a port 
fel w jedwabnej pończoszce, Młodzieniec 
oddał ją w ręce policji. W komisarjacie 
ustalono, że Kwaśniewska jest rytunowa 
ną złodziejka kilkakrotnie już karana 
więzieniem. Wczoraj sąd skazał ją na 2 
lata więzienia. 
SRTR E Z WIR ÓRZZA TODOCDZ! EFE E 


4 wypadki samochodowe 
-w cią$u jednego dnia! 


W dniu wczorajszym zanotowano 4 
wypadki samochodowe. Przy zbiegu u- 
lic Anny i Ale: Kościuszki zderzył się 
autobus z dorożką. Dorożka została 
strzaskana. Dorożkarz Zygmunt Gibek 
(Łagiewnicka 90) doznał dotkliwych po- 
tłuczeń. Wezwane pogotowie udzieliło 
mu pomocy lekarskiej. 

Na ulicy Piorkowskiej został przejc- 


chany przez samochód Leopold Schuda 
(Pabjanicka 70). Doznał on ciężkich ob- 
S. |rażeń cielesnych. 


i c Szofera Józefa Mar- 
czewskiego (Piotrkowska 38) władze po 


ciągnęły do odpowiedzialności. 


Na ulicy Składowej dostał się pod 
auto Szlama Blass (Składowa 14) i doz- 
nat dość poważnych obrażeń cieles- 
nych. Szoferowi Michałowi Krawczykó- 
aś Pała 28) policja spisała proto- 

uł, 

Wreszcie na ulicy Piotrkowskiej z0- 
stała przejechana przez taksówkę Jani- 
na Banasikówna (Poprzeczna 7). Dozna- 
ła ona lekkich obrażeń cielesnych. Szó- 
ferowi Eugeniuszowi Bendrowi (Sienkie 
wicza 59) spisano protokuł. 


Sod trammajem. 

W dniu wczorajszym na ulicy Głównej zo- 
stała przejechana przez tramwaj Tekla Tomcza- 
kowa PCA 19). Doznała ona ciężkich 
obrażeń cielesnych. Wezwane pogotowie po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiozło posrko- 


„dowaną do domu. 


W bramie domu przy ulicy Piotrkowskiej 62 
został przygnieciony przez wóz Adam Stasiak 
(Nowo Złotna 19). Wezwane pogotowie stwier- 
dziło, że doznał on ciężkich obrażeń cielesnych. 


Ww nolese reportera t 

Tomaszewską Marjannę i Bugajską Marjanne, 
zam. przy ulicy Mickiewicza Nr. 7 pociągnięto 
do odpowiedzialności za kradzież sztuki towaru 
w czasie targu na Bałuckim Rynku. 

Przybyszewskiej Marjannie, zam. we wsi Zó- 
rawice, na przystanku tramwajowym. przy ulicy 
Zgierskiej skradziono paczkę z różną galanterją, 
warłości 1000 złotych, 

Szlakowskiej Helenie, Nowoodkryta Nr. 27, 
skradziono z wozu kosz, zawierający różną gar- 
derobę wart. 700 zł. 

Urbańskiego Marjana, bez stałego miejsca 
zamieszkania zatrzymano ma kradzieży pasa 
transmisyjnego, wartości 100 zł, w stolarni Bu- 
tersznyta Mordki. 

Szindlowi Arnoldowi (Kątna Nr, 32) ze śpich- 
rza skradziono wędliny ogólnej wartości 150 zł. 

Kościelniakowej Bronisławie  (Piostowskiego 


29) skradziono z mieszkania garderóbę, ogólnej 
wartości 225 zł. f ; 
Koza Józef skradł 123 zł. z kuferka Włodar- 
czyka Władysława. 
Krzeczkowskiemu Mieczysławowi skradziono 
z balkonu skórę kozłową wartości 50 zł. wi A 


twierdziła 
kategorycznie, iż jest niewinna, jak antół ` 
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Moje poje 


Nie bijcie nasl.. 
(fist mojego synka). 
Często zastanawiam się nad-tem, dlaczego ras 
biją. Nas — to znaczy — dzieci. Bo, że nas biją 
to każdy widzi. Biją wszyscy — rodzice, nauczy: 
ciele, przechodnie na ulicy. Nawet gdy kolega 
silniejszy uderzy słabszego to powiadają, że nie 
szkodzi. Kto nie zdąży zbić, to chociażby sztur- 
chnie, szarpnie, popchnie i nawet nie przeprosi. 
U starszych to się nazywa niegrzeczność, a jeżelt 
nas ktoś popchnie lub szturchnie — to nic. 
Pozatem biję się dzieci za byle głupstwo, Raz 
biją mnie za to, że chcę kawałek chleba, a drugi 
raz zato, że: nie chcę jęść. Jak tatuś i mama 
chodzą smutni i mają jakieś zmartwienie, to wiem 
że cokolwiek zrobię, to będą na mnie krzyczeć. 


' Albo'gdy mnie wysyłają ze szkoły, bo nie przy= 


niosłem wpisu, to też wiem, że hędą na mnie 
krzyczeć, jakśdyby to była moja szkoła. W ze- 
szłym tygodniu nauczycielka kazała przynieść 
nam czerwone kredki. Powiedziałem = domo, 
żeby kupili, To mi „burknęli coś pod j: n 

— Ciagle jakieś kredki, jakieś zeszyt 

Czego chcą ode mnie?.. Diaczego sie gnie- 
wają się na 'nauczycielkę?. " 

Niektórzy. utządzają się tak; raz załują, raz 
biją. Jak pocalują, to myślą, że się zsvomni 6 bi. 
cin Ale o biciu się tak prędko nie zapomina, 
Prędzej się zapomina o pocałunkach. 

Inni to znowu robią tak, że sami nie biją; tyl- 
ko każą innym. 

Bo jak naprzykład nauczyciel wzywa rodzi- 
ców do szkoły, lo poco to robi? Żeby ojciec 
rozprawił się z dzieckiem, a jak ta rozprawa wy- 
gląda, to my wszyscy dobrze wiemy. 

A przyłem wszyscy wiedzą, że nić nie wolno. 
To dlaczego to robią?.., 

Jak się bije starszych to policja staje w ich 
obronie, i sąd, i inne władze. A jak się bije dzie 
ci to nikt się nie wtrąca. 

Fat się więc sami bronió. 

A jedyną naszą bronią woże być prośba, 

Więc prosimy gorąco , wszystkic tatusiów, 
nauczycieli, przechodniów i wogóle wszystkich 
starszych: FNU e jäigi 

~ Nie szturchajcie nes, nie krzyczcie i prze- 
słańcie. nas biel, 


„ Mały Ku - Ka. 


.— 


tallo! Tu 


11.56—12.05 — Sygnał czasu z Warsz Ob- 


serwatorjum Astronom, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, kam, lot -meteor. 15.00— 
15.20 — Kom.: metebr. gosp. i nadpr. 15.20— 
1545 — Odczyt pt. Orfensz.oriizm i hymny. or- 
fickie — dr, Janina Maszewska-Knappe, 1545- 
16.00 — Kom, L. O, P, P. 16.00—16,55 — Muzy- 
ka płyt+gramot Giramoton I płyty ze składu B 
Rudzkiego (Marszałkowska 87 ; 144). 17.10— 
17.35 — Wśród książek — przegląd najnow- 
szych wydawnictw — prof. Henryk Mościcki 
1735—18.00 — Odczyt pt. de finańsgwe sa- 
morżądiw (dział Samorząd) — p. Marceli Po- 
zowski? 18.00—19.00 — ti ży iaaa. 19.00 
—19.20 — Rozmaltości. 1980—1955 — Odczyt = 
działu „Rolnictwo. 19.56—20.00 — Sygnał czasu 
z. Warsz. Obsęrw. Astronoh  2005—2130 — 
Odczyt z cyklu Dzieje Muzyki (prof. St. Nie: 
wiadomski). 20.30 — Koncert Warsz. Orkiestry 
Pol. Państw (Aleks. Sielski) W programie t- 
twory Verdiego. — W przerwie kom. featrów 
Miejskich, 22.00—22.05 — Kam. totn.-meteor, 
22,05—22.20 — Kom. PAT. 222 20—22.30 — Ko- 
munikaty: polle. sportowy | nadprozram. 22.30 
—2330 — Transmisia muzyki tanecznej z sali 
Malinowej hotelu Bristol. Orkiestra pod kier. 
A. Gołda iiJ. Petersburskiego. 


iW rolach głów: 
nych czarująca 


UwAGA: 


- 


„EXPRESS” 
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„Dwie minuty milczenia” -ku czci Amundsena. 


"Na dzień 14-60 
północny. 
tami milczenia”, na taki przeciąg czasu ustał ruch kołowy. dzy A w całem mie- 


odala biride r rocznica zaginięcza Amundsena na biegunie 
„ Rocznica fa uczczcna została w pca Arg Oslo „dwiema minu 


šcie; równik e sklepy i fabryki zastygły w beźrućhu, aby A tórstwo wiel- 


kiego podróżnika, śle złożył w ofierze życie swe,. RE pomoc rozbitkom wło 
skiej ekspedycji: pódbięgiowe jgen. Nobile. 


Tragikomedja. na ulicy. 


= na pluca wdgchal zapach as- 


pansem na szczycie wielopiętrowego komina. 


HELENA ALLAN 


faliu. bo fak mu kazat... czrovw mile. 


1 Łódź, 20 grudnia. 
O plądze, szerzonej przez różnych 


~ nachylał się nad brukiem. 
Policjant: sądził, że ma do czynienia 


znachorów, szarlatanów | pokątnych E- (z pijaki m, dop ero potem okazało się, 


skulapów,, pisali iśmy, już niejednokrotm2, 
wyjaśniając i „dowodząc, jak 
wielkie krzywdy 


i wyrządzają. oni nieraz nieuświadom'o- 


nym osobnikom, odnoszącym się do nich 
2 pełnem zaufaniem. 


Dziś mamy do zanotowania jeszcze. 


jeden wypadek, świadczący o tem, do 
jakich absurdów dojść może człowiek, 
słuchając rad nę wskażówek różnych 
znachorów. 


i *Qto AA Ghia: na jednej z u- 


lie. weśródmieściu. poligiant., zauważył 
pewnego wmlodzięńca,. który ciągle 


że młodzieniec ów . 

chory jest na płuca 1 że jakiś „czarow- 
mik“ polecił mu "wdychać zapach asfaltu. 
z Pochylał się więc nad :ezdnią dopóki 


mu, nie wytłumaczono, że wdycha 


brud uliczny. 
Czy to nie jest odstraszającym przy- 
kładem dla tych, 
którzy ufaią jeszcze czarownikom, Zna- 
chorom 1 pokątnym doradcom w spra: 
wach zdrowia ? 
| Czas już najwyższy, by skończyć z 
tem zaufaniem 
Pó żyjemy w XX „wieku! ha k 


„Suche” manjery 


mie sa bynaimnief lepsze od ERGH- 


szych 

O manjerach towarzyskich jakie za- 
korzeniły się w Ameryce pod wpływem 
zakazu alkoholu i uprawiania wskutek 


„mołerywcia”. 


„Poklepywałem panie, biorąc udział 


w towarzystwie.“ 


„Mówiłem bez przerwy, nie dopusz- 


tego pijatyk po domach świadczy fakt, |czając nikogo do głosu. 


że sprzedają tam drukowane przeprosze 
nia za awantury, ZA w nietrzeż- 
wym słanie. 

"Oto treść jednego z takich gotowych 
bankietów: ~ 

„Mr. (w tem miejscu wpisuje się Pal 
i nazwisko przepraszającego wyraża ż 
głęboki za swcje godne ubolewania -za- 
chowanie się ostatniego wieczoru w, 'goś. 


cinie u p.p... i pokomie błaga o przeba- | 
czenie za naruszenie etykiety, Powoe e, | 


ńe na następnej stronicy”. 


Zaś ta stronica następna zawiera ta- | 


ką listę do wyboru przewinień, które są 
widocznie na porządku dziennym w A- 
meryce, skoro się je drukować opłaci: 
„Rzuciłem pełną butelka w panią do- 
MU, 


Dziś i dni następnych! 


wstrząsający dramat życiowo-erotyczny najnowszej produkcji 1928—29 roku ' 


YRK WOLFSONA” 


Potężna epopea ludzkich namięt ości: miłości, zazdrości i nienawiści, rozpaczliwa walka matki o dziecko z rozjuszonym szym- 
Film. który pod względem napięcia dramatycznego nie ma sobie równego 


„Mt stym” DOMENICO GAMBINO 


Wspaniałe sceny cyrkowe! Olśniewaiące sceny baletowe! .Niewidziana tresura dzikich zwierzęt! 
Fim ten | nie ma nic wspólnego z wyśw” 'etlanvm ongiś obrazem podr UoaSUnye tytułem. 


najpiękniejsza dziś 
kobieta Europy 


„Zwymyślałem matkę gospodyni. 
„Nie mogłem się zupełnie utrzymać 
na nogach. - 
„Całowałem swoję odbicie w lustrze 
„Jeździłem na dywanie po wyfrotero 
wiek posadce, aby pókazać, jak Wa- 
szyń ton przepływał rzekę Delawarę. 
P rÀ ie chciałem w żaden sposób iść do 
omu 


zvmiałe, np, udėrzenie pani domu | 
pustą butelką uchodzi bezkarnie. 


Przechodząc przez ulice 
| rozeirzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


i przypomnieć, sobię, że | 


"Ten rachunek sumienia pokazuje, że 
towarzystwo amerykańskie jest bardzo 


SPLENDI 


Ao M 


——— 


„Popieranie młodych 
talentów ..“ 


Jastóruika. iluzstrująca sto- 
sunki- nietylko ipida pemr 


Paryska gazeta „Matin“ opowiada 
następującą charakterystyczną historyj- - 
kę, dobrze ilustrującą stosunki, panują- 
ce w świecie artystycznym Węg er... 

W .Budapszcie „zmarł niedawno młó- 
dy, wielce obiecujący dramaturg Istwón 
Szabony. Był on autorem Milku wysocć 
wartościowych pod względem literąc- 
kim sztuk, które zwróciły na niego uwa- 
gẹ sier artystyczno - tegtrainych : stoii- 
cy węgiersk.€j. ni 

Ale— jak to się często zdarza — suk: 
ces moralny ` iw tym wypadku nie szedł 
w parze z sukcesem materialnym. Mto- 
dy autor zmarł w najgerszzj nędzy, z po- 
wodu rozwiniętych. suchot. - Po Śmierci 
iego okazało się, że niema go za co po- 
chować... Przyjaciele*zniariego udali się 
więc jako deputacja do nrnistra kultury 
i oświaty; aby przedstawić mu. sprawę i 
poprosić. o wyasygnowañie pewniej Sit., 
my na pogrzeb. pna 

Minister był snać w dobrym Hiióćć 
rze, wysłuchał prośby bardzo przychył: n 
nie i — kazał natychmiast WwWyasygio . 
wać 500 pengów na pogrzeb. Sėkretarz - 
ministra przyjął to zlecenie, pó chyii 
wrócił jednak do gabinetu mnistra i. 
zapytał: jak ma on ten wydatek zakS'ę- p, 
gować. 

— Niech pan to zaksięguje pod. ryb- s 
rykę: Popićranie młodych talentów... =; 
odpowiedział minister — bez gara: 
namysłu. : 


Nowa komedja Sasży. 
Guitry. 


Sasza. Guitry nap sat:nowå komedije: . 
której tytuł brzmi: w: oryginale: „On-po- 
kazuje, co potrafi,“ 
'Premjera komedji ulubionego parys- 


| kiego dramaturga - humorysty . oczeki=. 


wana jest przeźż' cały ko z „wielkie 
zaciekawieniem. 


Pod rządami Prima ` 
„de Rivery... = > 35 


Ww Madrycie zabron iony- zostal. w- 
tych dniach przez cenzurę nowy; „dramat 
znakomitego hoszpańskiego. pisarza: se- - 
nicznego Jacinto Bonavente — tylko z 
tego powodu, że rzecz rozgrywa się na 
dworze królewskim jakiegoś imaginacyj 
nego państwa, pozatem . utrzymana jest 
jednak w duchu zupełnie lojalnym"; Ky- 
najmniej nie ma na celu żadnych tenden» 
cji antymonarchistycznych... - = = 

*Cenzor umotywował swój zakaz tem 
że — „wprowadzenie. Króla na. scenę nie 
odpowiada- powadze i „znaczeniu . Mżje 
tatu monarszego".. - SEK 


TEATR POPULARNY. 


Rekordowa „Matka Szwarcenkopf* graną 
będzie w dalszym ciagu codziennie do niedi 
włącznie, w sobotę I w niedzielę po 2 razy. 
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Splendid -wkrófe 
Rewia grzechu sensacji i zmysłowego 
wyrafinowania. 
Prkanterja stu najapetyczniejszych nó- 
żek, drgających w takt oszałamiającego 
tanga. i ) 
Ekshibicja najrozkoszniejszych piersi 1 


„ “bioder: 
Perwersja i wyuzdanie gejsz z iapoń- 


EXPRESS: 


kaleka wm bohater. 


ratował kobietę z pod kół autobusu. 


Niedołężny kaleka, posuwający się z 
trudem przy pomocy dwu kul drewnia- 
nych, zakasował przytomnością umysłu 
i odwagą setki zdrowych i wygimnastyko 
wanych Anglików. 

' "Mianowicie podczas obecnych zaku- 
pów świątecznych, wśród ogromnego ru- 


_|chu na jednej z głównych ulic londyń- 


skich zdarzył się wstrząsający wypadek 
W chwili, gdy nadjeżdżał w całym pę- 


dzie. ogromny autobus, jakaś kobieta, 


przechodząc wpoprzek ulicy, upadła pra 
wie tuż przed jego kołami, 

Gesty: tlum na chodnikach zdrętwiał 
z przerażenia. Nie stracił tylko przytom- 
ności nieznany kaleka jakiś, se | błys- 
kawicznie odrzucił kule, poczołgał się. na 
rękach i wydobył kobietę na bezpiecz- 
ne miejsce, sam zaledwie uchodząć ż ży 
ciem. A kiedy go z powrotem postawiono 
na nogi i oczyszczono z błota, nie chciał 
nawet powiedzieć swego nazwiska i da- 


lej pokusztykał na swoich kulach. . 


YOSHIWA 


cienia bieli 
Pewien lekarz angielski, pracujący na 
oddziale fizjologicznym szpitala w Mia. 
dlesa,.od lat 15 usiłuje się przeziębić, 
lecz, jąk dotąd, bezskutecznie, 
- Zabiera on w tej sprawie głos w fa- 
jwem czasopiśmie lekarskiem „Lan. 
cet”, gdzie pisze: ` 35 
| "Fakt, że nie mogę przeziębić się, cho- 
cjaż nieraz  miewałem do czynienia z 
najbardziej przeziębionymi ludźmi i na- 
rążałem się na wszelaką niepogodę, na- 
prowadził mię na myśl zbadania, dlacze- 
go to ludzie zdrowi i silni zaziębiają się 
tak łatwo. Pochodzi to — zdaniem mo- 
jem — stąd, że ubierają się oni o wiele 
za ciepło i noszą zupełnie niepotrzebnie 
ciepłą bieliznę. 5 i 
Już zwyczaj ubierania dzieci w rze- 
czy wełniane i strzeżenia ich przed każ- 
dym podmuchem daje podstawę do tego, 


by stały się one: bardzo wrażliwe na każ. KĘ ge 


qo0-lecie angielskiej policji t 


: Główne biuro tajnej policji angielskiej 
„Keotland Yard, obchodzi obecnie 'stule 
cię ad istnienja. Sprawność londyń- 
skiej policji tajnej stała się przysłowio- 
wą, zupełnie zresztą zasłużenie, Najle- 
piej o tem może świadczyć porównanie 
stanu przestępczości w Londynie i New 
Yorku. Otóż w New-Yorku, liczącym 
9.971:000 mieszkańców w ciągu ub. r. by 

„ ło-333:083 wypadki przestępstw, czyli 33 


3 skich świątyń miłości, 


A , ww will i „|zaraz łodygi w wodzie; jeśli to niemożli | Naczynia do kwiatów winny być bardzo 
w | we, obciąć trochę łodygi przy układaniu |czyste; chronić je se Ak gorącem 
i A wa | | w do wody. Oberwać liście na tej części ło |i prądami powietrza. nikać nasłych 


- Dlaczego się nie zaziębiamy? | 
a jest miebezpieczma 
„dia zdrowia. 


| Jak przechowywać cięte kwiaty? 


Prezdewszystkiem należy je zrywać ;dzień wodę, należy przyciąć łodygę o pół 
Do trzymania ciętych kwia- 


rano, bardzo wcześnie, lub. aż dopiero po |centymelra. 1 ; 
zachodzie słońca. Po zerwaniu umieścić |tów najlepiej używać wody deszczowej. 


dygi, która znajduje się. w wodzie. Nie | zmian temperatury. Ciemność, wilgoć i ni 
ściskać kwiatów w wazonach. Część ło.|ska temperatura najbardziej się przyczy 
dygi, umieszczona w wodzie, powinna [niają do trwania kwiatów ciętych. - 
być możliwie najdłuższą. Zmieniając co- 


'«-  .,. „Kat i aeroplan. 
Kat w Kanadzie zażądał, aby mi] Kat oświadcza dalej, że nie chodzi 
dano. samolot do rozporządzenia. mu tutaj o osobistą wygodę, ale kieruje 

Żądanie.swoje uzasadnia tem, żejsię on względami ludzkości, nie można 
musi przebywać ogromne przestrzenie, |bowiem pozwolić skazanym na śmierć, 
a ilość 'egzekucyj w Kanadzie bynaj- |aby nazbyt długo dręczyli się, czekając 
mniej nie jest znikomą. na wykonanie wyroku. 


` ` 
i i 


s 


dą chorobę z przeziębienia. Nagła zmia- 
na temperatury wystarczy, by takiego 
człowieka, którego gospodarka cieplna 
z powodu zamknięcia ciała przed wpły- 
wami zzewnątrz źle jest prowadzona, na- 
razić na katar aka ił, 

Gdy natomiast całe ciało wystawiane 
jest na działanie światła i powietrza la- 
tem i zimą; gdy wy człowiek nie no- 
si żadnej ciepłej bielizny, — wtedy dopie 
ro cały jego organizm wzmacnia się i po 
budzonyjjept do wykonywania wszelkich 


mności, 
Takie właśnie spartańskie zahartówa. 
nie przeprowadzam na sobie ściśle od lat 
15 i utrzymuję, że temu środkowi zaw- 
dzięczam swoją niewrażliwość na prze- 
ziębienie. W ciągu całego roku nie uży. 
wam ciepłej bielizny i nie odczuwam jej 
potrzeby przy żadnej pogodzie: 


to najodpowiedni ejszy podarunek dla każdego intelgen- | 
tnego człowieka, szc zególnie dla uczącej się młodzieży. 
Nasze nowe typy - odbiorników są ostatnim wyrazem tech- 
"niki radiowej; pod-w.zględem estetycznego wygład zżwnę- 
| 2 v- «trznego ++ nie mają sobie równych. 
1 Prosimy 'obeirzeć. A 


" 
UR 


7 NA 
WAŻ 
wypadki na 1000 mieszkańców, gdy w cią 
gu tegoż roku Londyn, liczący 7.660.000. 
mieszkańców, miał zaledwie 15.662 wy 
padki przestępstw, czyli 2 wypadki na 
1000 mieszkańców. O zdolnościach detek 
tywów ze „Scotland Yard", również do- 
bitnie świadczy fakt, że w. ciągu ub. roku 
w Londynie wykryte zostały absolutnie. 
wszystkie wypadki ciężkich przestępstw. 
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ZAKŁAD RADJOTECHNICZNY 


„RADIO-LLOYD,, 


wł. ADAM LIBERMAN 
Łódź, Przejazd $, tel. 58 08. 


-'Niewinnie posądzony. 


Kranicz, otrzymawszy iiścik był nim 
niezwykle poruszony. Kilsakrotnie prze 
czytał jego treść, starają. się domyśleć, 
o co owemu komisatzowi z Równego mo 
glo chodzić. . - ; i 

"Z mecierpliweścią cc ekiwał godziny 
9.ej, która miała przynieść kres jego nie 
pokojącym przypuszczen'om. Kartkę zni 
NY: tak jak tego żądał komisarz Ma- 
rek. 

Niecierpliwił się tak bardzo, że już o 

ół do dziewiątej pi zechadzał się ner- 
wowym krokiem przed hotelem, spogla- 
dając co chwila na zegarek, 

— Panie Bolku, pójdzie pin na kawę? 
— usłyszał nagle obok siebie jakiś głos. 

Obejrzał się. ' 

— A? Dobry wieczór., panie Kotlic 
ki... Nie, dziękuję.. 

— Czeka pan na kogoś?. Randka?., 

— Nie, skądże.. — odparł Kranicz, 
chcąc się pozbyć natręta — Przechadzam 
SIĘ š 


75) 


| “— Ależ proszę bardzo., Możemy się 
razem przejść. Ładna pogoda... Do Naw- 
rotu i z powrotem... 

— Sam się przejdę — odrzekł oprys- 
kliwie młodzieniec — Mam zresztą coś 
do załatwienia w hotelu.. 

— W takim razie dowidzenia — rzekł 
obrażony nie na żarty Kotlicki. 

— Dowidzenia... | 

Kranicz spojrzał poraz niewiadomo 
który na zegarek. Za pięć minut — dzie 
wiąta. 

Wszedł do-hallu i począł się przecha 
dzać wielkiemi krokami. Usłużny chło- 
piec podbiegł do młodzieńca i kłaniając 
się, zapytał: 

— Czy nimerek-dla pana! 

— Nie. nie. ' 

Zegar, wiszący w hallu, wydzwonił 
godzinę dziewiątą, Kranicz wsiadł do 
windy i kazał się zawieść na trzecie pię- 
tra, 


— Pan szanowny do kogo? — zasad. 


pat lift-oovy. 


— Pokój nr. 207. Czwarte drzwi po 
prawej stronie. 

Młodzieniec zapukał kilkakrotnie w 
drzwi, a gdy mu nikt nie odpowiedział, 


- |nacisnął klamkę. 


Nie zauważył w pierwszej chwili nic 
podejrzanego, gdyż w pokoju panował 


*|półmrok, Palita się jedynie lampka, sto- 


jąca na stole, . . 

*. Ledwo jednak uczynił kilka kroków, 
gdy nagle z ust jego wyrwał się stłumio 
ny okrzyk przerażenia: ujrzał pławiące- 


go się w kałuży trupa 


Machinalnie obejrzał się dokoła sie- 


bie, jakby szukając mordercy i wzrok je- 
go padł na list, leżący na stole, 

Rzuciły mu się w oczy pierwsze sło- 
wa: „Kochany mój Boleczku!: 

Charakter pisma tak bardzo mu zna- 
ny, że nie mógł się powstrzymać, by nie 
wziąć listu do ręki. i 

Tak, nie myli się: ten list jest pisany 
ręką Zosi, ale skąd się on tu bierze. Po- 
czuł w głowie dziwny zamęt, zdawało 
mu się, że traci zmysły... 


Tymzasem Próchnieki, który przez ca 


ły czas stał na przeciwległym chodniku |d 


i obserwował przechadzającego się przed 
hotelem Kranicza, gdy tylko ten wszedł 
do hallu, pobiegł do najbliższego telefo- 
nu, 

Połączył się z portjernią hotelu. 

— Hallo! Hallo! Tu Grand-Hotel... 

— Czy pan Miller jest w swoim poko 
ju? 

— Owszem jest... 

— Proszę go natychmiast poprosić do 


A: Bardzo ważna sprawa,. 


— W tej chwili, proszę pana... 


szatańsko. Czekał kilka minut przy tele- 
fonie, aż usłyszał Sac głos portjera. 

— Pan Miller został zamordowany!.. 

— 06? Co pan mówi? — zowołał z 
udanem przejęciem Próchnicki. 

— Tak. Zamordowany.. Morderca 
nie zdążył uciec... Nie mam czasu. Prze 
praszafń... 

— Wspaniale. — mruknął do siebie 
Próchnicki, odkładając słuchawkę... 


głębi: 

— Tu leży trup. Zamordowali.. 

Chłopiec wybiegł na kurytarz i naro- 
bił piekielnego wrzasku, Zbiegła się służ 
ba, a widząc, co się święci, zamknęła w 
pokoju „mordercę”, Po kilkunastu minu. 
tach zjawiła się policja. 

Na miejscu znaleziono zbyt wiele 
„dowodów winy”, by Ktanicz nie został 
aresztowany, Pozatem młodzieniec tłu. 
maczył się niejasno. 

Mówił coś o jakiejś kartce od komi- 
zz z Równego, a kartki tej nieposia- 
ał, 

Komisarz dokonał osobistej rewizji, 
która wykryła w kieszeni palta poplamio 
ny krwią list, adresowany do Kranicza. 

— I jeszcze pan się będzie zapierał? 
— zapytał policjant, z drwiącym uśmie- 
chem. 

— Tak — odparł mocnym głosem mło 
dzieniec — Jestem zupełnie niewinny... 
To jest jakiś fatalny zbieg okoliczności.. 

Komisarz dał oczamł znak agentom. 
którzy w milczeniu założyli zbrodniarza 
wi kajdanki na tere, (D.c:n.). 


Próchnicki uśmiechnął się do_ siebie | à 


Nie 


LON CHANEY 


Orkiestra pod kierunkiem L. Haniora 


NA AeA DARMO 


EE Skład apfeczny i perfumeria GH. R. EPSTEIN, Moowska |. 


i 
MVM Tem > 
towej produkcj 
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Doktór 


© LIKIERY- 
,KONIAKI- 


SOB 


weneryczne ł 
moczopłciowe 


Gdańska 42. 


godz. przyjęć od 
8.30 — 10,30, 1—2; 


t 8—9 w: 


Jima 


Cegielniana 25 
Telefon 26-87 


Specialista cho 
rób skórnych, 


wenerycznych. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
Prahan od godz 
0, 12—2 i 4—8 
m m Calie i święta 9-1 
sae Ti 
oddzielna poczekal- 
| Ważne dia Pań! ala 
Po gruntownie przeprowadzonym remoncie 
PAI TRAA Doktór 
z" o 
Specjalny Salon Damski Kling gr 
Masaż wibracyjny, elektryczny, kosmetyczny prowadzony przez specjalistę 
O z Warszawy. ŻŻŹŻILICCCCCCCCCVCC<<<VGSDDLDL. Choroby wenerycz- 
— — — koce włosów we wszystkich kolorach — — — ae rper vie 
ik =. ue . sów. Leczenie lam- 
pyy paco Sianisław i Safjan Pda ogg 
zitelenea 5, Tel. 55-28. telefon 32-28, ' 
LJ M | Godz. przyjęć: od 


1.30—2,30, dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
W niedziele i świę- 


AEA Gi 
Antyseptycznie spreparowane wy- ——--------— 
róby gumowe, przez lekarzy i fa- 


| chowców wypróbowane, uznane m raty ina gotówkę ta od 10—12. 
d za-higjeniczne i najniezawodniej Zakład t ki 
SM sze środki ochronne.  Wypróbo- B = A 1 Dr. med. 
ŚŚ wane i polecane przez Urząd ci abałów 
| Zdrowia Publicznego przy Zakła Nawrot Nr, 8 


LL 


rób skórnych 
i wenerycznych 


przeprowadzi się 


na ul. Andrzeja 5 


dzie Badań bakteriolog. serolo- | poleca w dzy, 
gicznych we Wiedniu, Jedyna |wyborze na dogod- 
marka dostarczana wprost z wł. fabryki. Do nabycia we nych warunkach, 


wszystkich aptekach drogerjach i u optyków. PaT: A rwać) 


aoc krzesła, stoły. garni 


NA SEZON ZIMOWY! turki, trema, łóżka, 


Eleganckie palta damskie w wielkim wyborze i według el peere za- 
najnowszych fasonów poleca na spłaty miesięczne [7074 wykona- 
i 7 i tygodniowe a solidne | pun- 


Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej paca 10 j dzielna deze 
Z. GLIKSMAN, Główna 1. BE tania dia pad 


przepłacajcie na kosmetyce! 
Pamięfajcie, że jedynym źródłem zakupu kosmetyki po bajecznie fanich cenach 


BYŁA, JEST iBĘ i" 


qi PERFUMERIA S. BUCHWAJCA | di, Piotrkowska 22, el. 31-43 


UWAGA: Każdy kupujący otrzymuje gratis: | fi. oryginalnych 
| r pantom Snas Ga i tubkę kremu światowej marki 


"CASINO 


Film o mieście najwyuzdańszych zbrodni, szalonych orgjach mijarderów i najkrwawsżej zgnilizny moralnej, perwersji i wstrząsających tragedji 


BROADWAY 


W roli głównej geniusz ó stu twarzach 


oraz 
niczrównana 


Tragedja dziewcząt, które los pchnął na śliskie drogi. Emocjonujące walki policji z 
przemytników. Orgje w nocnych kabaretach. Życie szumowin w zaułkach i zpełunkach ulicznych 


Choroby skórne | 


iiig od 8—10 | 
od 5—9 ; 


„EIPRESS" - 


— 


——— —— 


4 
K 
} 
» 
p 
3 


E e EANA 7, 


pon. 


FASCINATA. 


Dziś i dni następnych 


Betty Compson. 


EPEN 


Posgator seansów o godz. 4.30 po AJ, | 


otrzymuje każdy kupujący rozmaite niespo- 
dzianki kosmetyczne, poleca się obok wszel-. 
kiej kosmetyki również puder i perfumy 
zagraniczne na wagę, kasetki gwiazdkowe, 
ceny na okres przedświąteczny najniższe. 


Film o. moralności, miłości. i apaszach.„ W rol g 

QOiga Limburg, Jacue Całelain, Lia Eiben- 

schutz, Niesłychane interesusujące przygody ame- 

rykańskiej RECE jata sb, Oy paryskich spe 
apaszowskich. 


Zawiadomienie, 


Dr. mad. 


I. (LAIN. Niniejszym zawiadamiamy iż z dniem 20-go gfudnia_ Zos- 
| staje otwarty fryzjerski salon damski, przy 


m Ziel on Mm 6 ul. Piotrkowskiej 10 w podw. pod kier. Ahuerbachau 

eieton 5 

Ohore WKÓŚE byłego pracownika firmy Fiszer. 

i weneryczne, 

Przyjm. od 12—2 
i 71/,— SV | wd 


Z poważaniem 


Jakubowicz i Alierhach. 


viina! Otaria! Moia) eram 


telefon 63-22. Duży ręcznie 
Choroby skórne wybór „OBR AZÓ z W ianya NI Dalmo 


i weneryczne elek- 


troterapja. 
Przyjmuje p 8—10 OF@Z LUSTRA i oprawa RAM Piotrkowska 51 


i od 5—8 wiecz. — w firmie —. 21-23, 


W miedz. od 10—12 Konstantynowska 30 | Godz. go 3—7 
A. Przybycina, tii * róg CARPE), 


‘lemini LECZNICA BIURKO 
amerykańskie 


Chor, skórne we. pres specjalistów t gabinet denty- 
w dobrym stanie 


neryczne i płcłowe styczny przy Górnym 

Ronttasty powst f2. | Piotrkowska 294, tel. 30 
poszukiwane., 
lOt do admini- 


el i 
(przy przystanku tramw. pabjanic- 
P ne jioa kich) przyjmuje chorych w choro- 
stracji Ez >] 
pisma sub. „K. È“ 


EC 5: bach wszystkich specjalności od g. 
Dia niezamożnych| 10 fano do 7-ej po pol» Szczepienie 


r. ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 
RAAE e T A plwocin etc.) operacje. opatrunki. 
Lekar? -dentysta | dzona srebrnym J. D. Elkana ` 
medalem, w Pabjanicach w Sa 


Porada 3 złote 
Wizyty ma mieście. „KOZMINEK" lip. J. Cegenbarło- 
Zabiegi i operacie od umowy. Kąpiele | Główna 51 tel. 7-05 wej. Zapisy przyj- 
świetlne. Naświetiania lampą kwar- je codziennie o 
AREORA w lecz- oową Roentgen Elektryzacja. Zęby godz. 3 do godz, 6 


nicy przy ul, Piotr- sztuczne, korony złote, platynowe wieczorem, 
kowskiej 294 t mosty. 
codziennieod godz. W niędzielę i Święta do godz. 2 po p. Z 


2—7 wiecz. i 
i imoskiewskiego 


Wytwórnia 


Piecy | kuchenek . 


przenośnych nagro- kota Tańca 


POPRZ E02379000KE konserwatorjum 
gy MA Z posady -fpe let (ini > 
O oto, pianowoi 17 Pagadia 


ROTENDERI crese ozre posege us s WSKR 72 M19 dż zoo 


kończyć kursy fachowe korespo rutynowana buc al 


š 5> cyjne profesora Sekułowicza, Warsza | jterka z 8-io letnią 
Piotrkowska 79, wa, Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają ley DO WYNAJĘCIA | biurową 


praktyką 
listownie» buchalterji, rachunkowości% 2 frontowe przyjmie posadę na 


korespondencji handlowej. $ tychmiast. — Oferty 
stenografiji. nauki bandlu. prawa, kali- ROKO G „M. P, 27" w adm 
gratii, pisania na maszynach, towaro- częściowo umeblo Republiki 
znawstwa. angielskiego. francuskiego, wane, z używalno 


illa brama) 


Al: Kościuszki 22 kupieckiej. 
I p.. front 
tel, 64-24, 


Ed iłemieckiceo. pisowni oraz gramatyki ścią kuchni i wy | SA GEE zc 
DUS polskiej (Po ukończeniu Świadeorwuy god Andrzeja 43 © śś el 
KA |... - A 108 m. 13. DY 220 
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NE 


1 


Szamota i Garley 
ma sześciodniowych sawo- 
dach X. Morku. i 
Jak się „Express Wieczomy“ dowia- 
duje Polski Związek Tow.  Kolarskich 
skorzystał z zaproszenia Am. Zw. Kolar 
skiego i wysyła na sześciodniowe zawo- 
dy kolarskie w New Yorku parę polską 
Szamota — Garley, 


s 


/ r" peo 


Skład reprezentacji polskiej 


".na zamody hokejowe w Daros. 


Polska reprezentacja hokejowa weż- 
mie udział w wielkich zawodach hoke- 
jowych w Davos ia Bye > 
następującym: Stogowski, ej, Kowal- 
ski, AAI, 
zerwówi: Czaplicki, Żebrowski, Pastecki 
oraz jeszcze dwóch zawodników. Nastę- 
pnie rozegra dwa mecze, w Wiedniu, a 


Krygier i Szanajch. Re- 


| 


od 27, I weźmie udział w mistzostwach 
Europy w Budapeszcie. Do Budapesz. 
tu przyjedzie prawdopodobnie Tupalski, 
przebywający teraz stale w Gdańsku. 
turnieju w Davos weźmą jeszcze udział 
następujące państwa: Szwecja, Anglja, 
Niemcy i Szwajcarja. 


Narciarze 15 narodów w Zakopanem. 
Przed misfrzostwami Europy w zimowej stolicy Polski. 


Od kilku tygodni już ukazują się w |dwa dni poświęcone będą konkuren- 


prasie krótk'e notatki informujące o prze 
biegu przygotowań do międzynarodo- 
wych zawodów narciarskich, które od- 
będą się w początku iutezo w Zakopa- 
nem, Z luźnych i dorywczych tych ko- 
munikatów nie każdy jednak potrafi so- 
bie zestawić całość prac i planów, jakie- 
mi chce olśnić świat: sportowy Polski 
Związek Narciarski Uważamy przeto 
za swój obowiązek zaznajomić czyteln:- 
ków dokładnie — czem będa mistrzos- 
twa narciarskie Europy rozgrywane po 
raz pierwszy w Polsce. 

Słusznie się stało, że zaszczyt urzą- 
dzenia mędzynarodowych zawodów o 
powyższym charakterze przypadł w u- 
dziale narciarstwu polskiemu -— przed 
innemi dziedzinami sportu. Słusznie, 
gdyż P. Z. N. jest właśnie orzanizacją 
najbardziej wowołaną do podjęcia się 
tak trudnej roli, jaką będzie reprezenta- 
cja naszego honoru narodowego w spor- 
cie wobec zagranicy. s 

„ A podkreślić trzeba, że od powodze- 
nia pierwszych mistrzostw Europy w 
Polsce zależy w dużej merz bezpośre- 
dnio — nietylko dalszy rozwój naszych 
sportów zimowych. Wszak opnija o 
świetnej organizacji . mistrzostw zako- 
piańskich rozniesiona zostan'e po całej 
nemal Europie przez uczestników tych 
zawodów reprezentujących 15 paistw! 

Tak jest czytelnicy mi! Zakopane 
będzie pierwszym grodem naszego kran. 
ju, któremu przypadnie w udziale zasz- 
czyt goszczenia równocześnie reprezen- 
tów aż tylu narodów. To już nie nikły 
turniej międzynarodowy w lekkiej atle- 
tyce, czy piłce nożnej gdzie na starce 
widywaliśmy paru obcych zawodników 
miernej marki, lub w najlepszym razie 
— dwa takież zespoły piłkarskie. Zi- 
mowa stolica Polski będzie miejscem 
prawdziwych mistrzostw Europy, 2 bio- 
rąc pod uwagę zacofanie Ameryki w 
narciarstwie zawody zakopiańskie 
można nazwać półof.cjalnie mistrzos- 
twami świata! 

Na starcie b? sów i na skoczni zoba- 
czymy śmietankę narciarzy kuli ziem- 
skiej z królami sportów zimowych, Nor- 
wegarmi na czele. © wydarce im choć 
jednego zwycięstwa walczyć będą: 
Niemcy,  Czechosłowacy, Szwedzi, 
Szwajcarzy, Francuzi, Rumuni, FHiszpa- 
nie, Włosi, Anglicy, Jugostowianie, Fin- 
landczycy, Austrjacy, Węgrzy ! gospo- 
darze — Polacy. 

Czy w hoju tym, którv zamiarami 
swemi przewyższa wszystkie dotych- 
czasowe zawody narciarskie z olimpia- 
dam zimowerri włącznie, posiadamy ia- 
kiekolwiek szanse na zwycięstwo? O- 
czywiśce, że o indywidualnym trium- 
iie Polaka trudno myśleć, lecz jeżelł 
wziąć pod uwagę sumę zdóbytych 
miiejsc, znajdziemy sie z pewnością w 
czołowej grupie narodów. 

Zresztą warinki zawodów są z nā- 
lury rzeczy pomyślniejsze dla naszych 
narciarzy, niż dla gości, a znajomość te- 
renu i skoczni stanowi dla nich potężny 
iiqudicap. Kto wie przeto, czy plusy te, 
połączone z wrodzonym talentem takie- 
zo Bronisława Czecha |!ub Andrzeja 
Krzeptowskiego nie przyniosą senszcyj- 

ci niespodzianki? a 

Mistrzostwa rozpoczynają się- w 

iu 5 lutego biegiem 50 klm, poczem 


| 


ciom specjalnym: biegowi zjazdowemu 
(6.11) i biegowi pań (7.11). W piątek 8 lu- 
tego odbędzie się bieg 18 kim. złożony ł 
indywidualny, 9 i 10 lutego konkursy 
skoków. Pozatem w ramach mistrzostw 
rozegrany zosłanie turniej zespołów 
narciarskich armji polegający na biegu 
patrolowym ze strzelaniem, "34 
Chcąc ułatwić miłośnikom uarc'ar- 
stwa przyjazd z całej Polski do Zakopa- 
nego, P. Z. P: N. przyjmuje do 10 stycz- 
nia zamówienia na kwatery i wystarał 
WOTZABIESARAC ZWADATOCZPIE ZRZEC E 


się o zmiżki kolejowe wydawane w dro- 
dze powrotnej. * 

Spodziewany jest udział około 200 
zagranicznych narciarzy, przyczem np. 
Niemcy wysyłają specialny pociąg z 
wycieczką i ekspedycją 22 zawodników. 

Podczas mistrzostw odbędzie się w 
Zakopanem posiedzenie międzynarodo- 
wego związku narciarskiego (F. I. S) z 
udziałem delegata Ameryki. który poin- 
formuje zebranych o przygotowaniach 
St Zjednocz. do zimowej olimpiady w 
1932 roku. Mest. 


Wspaniałe nagrody . 


na międzznarodowe zawody narciarskie 
w Zakopanem. 


Na międzynarodowe zawody nar- 
ciarskie w Zakopanem (5 — 10 lutego), 
Czechosłowacja wysyła drużynę bardzo 
liczną, a mianowicie złożoną z 20 za- 
wodników 14 delegatów ofcjalnych, 


wody narciarskie w Zakopanem przed- 
stawia się następująco: puhar Prezyden- 
tą Rzeczypospolitej dla zespołu, puhar 


Marszałka Piłsudskiego dla najlepszego 


Polaka, puhar W. K.N. dla m'strza 


zaś Niemcy wysyłają 15 zawodników 14 Polski, puharF. |. S. za bieg złożony, pit- 


2 delegatów. 


Ś 4% wos È „|oraz 40 innych nagród 
-i Lista nagród na międzynarodowe za- Iżetonów:. + sia: 


har armji polskiej za bieg patrolowy, 
i przeszło*setka. 


Walne zebranie 
Ligi DP. Z. P. N-un. 


Sekretarjat Ligi P, Z. P. N. rozesłał 
w dniu wczorajszym do klubów go- 
wycłi porządek dzienny walnego zgro- 
madzenia Ligi, które odbędzie się w 
Warszawie w dniach 19 i 20 stycznia. © 

Porządek dzienny zebrania Ligi 
przedstawia się następująco: 1) Zaga- 
jenie zebrania i sprawdzenie pełnomo- 
cnictw delegatów, 2) wybór prezydjum 
walnego zgromadzenia, yta 
protokułu poprzedniego zebrania Ligh 4) 
wręczenie przez prezesa Ligi puharu 
mistrzowskiej drużynie Polski Wiśle kra 
kowskiej, 5) Sprawozdanie Zarządu * 
Wydz ałów, 6) Sprawozdanie skarbnika 
7. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 8. 
Udzielenie absolutorjum Zarządowi oraz 


uchwalenie budżetu na rok 1929, 9) wy- | 


bór nowych władz, 10) wnioski Zarządu 
nad zmianą zgromadzenia P. Z. P. N. i 
uchwalenie dyrektyw dla tych delega- 
tó 


jekt utworzenia dwóch Lig, j 
usilnie przez lwowskie kluby znajdzie 
poparcie na walnem zgromadzeniu. 

każdym razie stwierdzić należy, że gdy- 
by projekt taki poddany został pod gło- 
sowanie, to niewątpliwie uzyskałby 


większość, gdyż głosowałaby za nim |À 


pierwsza dziewiątka klubów ligowych, 
która w myśl nowego projektu reprezen 
towałaby I Ligę oraz ostatnia trójka, jak 
NETET TAA EFEZ SCAR TEG 


Porażka drużyny 
Bzfordu w Budapeszcie. 
Budapeszt, 20 grudnia. 
W dniu wczorajszym na międzynaro= 
dowym turnieju hokejowym w Budape- 


szcie na sztucznym boisku lodowym |; 


walczyła ze sobą drużyna Budapesztefi- 
ska z klubem uniwersytetu Oxfordzkie- 


go. Drużyna. budapeszteńska Świetnie |; 


znała swoje boisko i zwyciężyła w sto- 
sunku 4:2, 


3) odczytanie 


w. j 
Zachodzi ciekawe pytanie, czy pro- 
lansowany 


Hasmonea, T. K. S.i Śląsk, która w roku 
bieżącym wyeliminowana została z Li- 
gi i będzie wołała być członkiem II Ligi 
(w myśl projektu Pogoni lwowskiej), a- 
niżeli pozostać w klasie A swego okrę- 
gu. 
"Przeciwko powyższemu projektowi 
głosowałaby jedynie środkówa trójka 
ligowa, a mianowicie Ł. K, S. Warsza- 
wianka, Ruch, którą nie zechce przecież 
zrezygnować z pierwszej Ligi. 

Trójka ta może być conajwyżej indy- 
widualnie poparta przez jeden, dwa klu- 
by z perwszej dziewiątki i wobec tego 
najprawdopodobniej znajdzie się w 
mniejszości, o ile sprawa ta wogóle wei- 
c pod obrady walnego zgromadzenia 

igi. 


t.. 


J. Sieradzki: O CZEM MÓWIĄ KAMIENIE 


W. Witwieki: ZARYS PSYCHOLOGII 


dzi wysyła na zjazd 


e.et.+ę..- 


Na Gwiazdkę! "e; yty Ski 


Nakład: S. A; KSIĄŻNICA—ATLAS T, N. $, W. 
Wsrszawa. Nowy Świat 59. — — wów, Czarneckiego 12. 
Żądać we wszystkich księgarniach, 


Czy Ł. T. S, G. 
oftzyma odszkodowanie. 

Jak wiadomo swego czasu miał być 
rozegrany w Łodzi mecz o wejście do 
ekstra klasy między Ruchem warszaw- 
skim i ŁTSG. Mecz ten nie doszedł do 


W |skutku, ponieważ drużyna warszawska 


spóźniła się na zawody i ŁTSG, otzymało 
walcover. Wskutek nierozegranego me- 
czu czarno-biali ponieśli straty pienięż- 
ne i wnieśli prośbę do Zarządu PZPN. w 
Warszawie o odszkodowanie. Ponieważ 
odpowiedź z Warszawy nie nadchodziła, 
przeto ŁZOPN. nie wpłacał do Warsza- 
wy należności ŁTŚG, za resztę roz$ry- 
wek o wejście do ekstra klasy, rozgry- 
wau w Łodzi, z których władze pil- 
karskie pobierają podatek. 

Ciekawe, że do tej pory Zarząd P.Z. 
P.N.u nie zainieresówał się nawet tą 
sprawą i ŁTSG. nie ma innej rady, by 
otrzymać należne jej odszkodowanie. 


Powody ustąpienia 
de. Orłowicza ze Zw. Tw. 


Wiadomości o ustąpieniu sekretarza 
naczelnej naszej magistratury, sportowej 
w Polsce, Związku Polskich Związków 
Spo ch dr, Orłowicza potwierdza- 
ją się. Wzmożona działalność referatu 
turystyki w ministerstwie Pracy i opieki 
Społecznej, którego p. Orłowicz jest kie 
rownikiem nie pozwala, temu zasłużone- 
mu działaczowi sportowemu na pełnienie 
funkcji w prezydjum Związku Związków 
Z.Z. traci w p. Orłowiczu gorliwego i 
niestrudzonego pracownika. f 


10 delegatów 


Pidzewa łódzkiego. 

W związku z mającym się odbyć w 
Krakowie w dniach 3 i 4 lutego zjazdem 
klubów robotniczych z całej Polski, do- 
wiadyjemy się, że RTB. Widzew a to- 
ten 10 delegatów, 
którzy wybrani zostaną na walnym zebra 
niu klubu, 


-  Międzyklubowe 
". mistrzostwa 
tennisomwe Sofski. 


Polski Związek Lawn-Tennisowy ke 
munikuje, że w dniu 1 stycznia 1929 & 
zamknięte zostaną zapisy do międzykiu 


bowego mistrzostwa Polski, Warto zazna 


yć, że międzyklubowe mistrzostwa 
Polski zdobył dotychczas dwukrotnie 
Łódzki Lawn-Tennis Klub, | 


Junosza Dąbrowski 


osiedla się na stałe 
w Sary éu. 

Jak się „Express'” dowiaduje mako- 
mity bokser polski i publicysta Wiktor 
Junosza Dobrowolski wyjechał na stały 
po: do Paryża. Jak wiadomo Junosza 

browolski już w latach poprzednich 
odnosił sukcesy na ringach paryskich. 


+......e 


OOOCJOOCKANRZIA 


Zarys paleontologii z atlasem Bross zt 3,40, kart. zł 7— 
F. A, Ossendowski: POD POLSKĄ BANDERĄ ; 
Powieść historyczna z XVII w Ilustr. u. 620 7.80 
F, Burdecki: PODRÓŻE MIĘDZYPLANETARNE. Zarys 
7 popularno-naukowy. Ilustę. . 350 „ 4.80 
J. VERNE: WYPRAWA w GŁAB AFRYKI. Powieść Iluste, a 6.80 a 840 
J. M. Dąbrowa: TELEWIZOR ORKISZA. Powieść Ilustr, a 650 < 8— 
F. A. Ossendowski: WAŃKO z LISOWA. Powieść Ilustr, w 8.80 „ 10.40 
J. Verne: TAJEMNICZY GRÓD w PUSTYNI. Powieść Iluste. „ 646 „ 8— 
Fe Burdecki; BUDOWA WSZECHŚWIATA. kj 
Zarys astronomii Ilustr. « 520 + 680 
NOWE TOMY BIBLJOTEKI ISKIEREK. 
Z, Rogoszówna: DZIECINNY DWÓR. Powieść Ilustr, w 480 w 640 
W.-Haberkantówna, ŚMIETNIK. Opow. dnicze a 2— 2.80 
F. A. Qssendowski: ŻYCIE i PRZYGODY MAŁPKI a, == ocz 
INNE NOWOŚCI. 
E. Artwióski: O CHOROBACH NERWOWYCH 
WIEKU DZIECIĘCEGO a 1.60 
S, Cybulski: KURS JĘZYKA ŁACIŃSKIEGO 10.80 
M, Fabius Quintilianus: O WYKSZTAŁCENIU MÓWCY. 
Tłum, M. Olszowski a 440 
W, Nowicki: CO TO JEST CHOROBA RAKA w 1.60 
St Niemcówna: DYDAKTYKA GEOGRAFJI w 9.60 
Z, Olszewski: STENOGRAFJA POLSKA «e 3%— 
» 340 
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Ostatnia | 
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` Banki niemieckie 
interesują się walorami 

xosyiskiemi. 

Berlin, 20 grudnia. 
„Niemieckie banki Mendelsohna, Blei 
chroedera i Diskonto Gesellschaft umie- 
ściły w dziennikach tutejszych ogłosze- 
nie o utworzeniu przez nie towarzy- 
stwa obrony praw posiadaczy. niemiec- 

kich walorów rosyjskich. 

' "Wiadomość o utworzeniu tego towa 
rzystwa spowodowała niezwykłe zde- 


nerwowanie w kołach zbliżonych do po 
selstwa „sowieckiego w Berlinie, 


Palka z religija 
.m Rosji sowieckiej. 


j Moskwa, 20 grudnia. 

Wdówa po eLninie, Krupska oświad- 
czyła na zebraniu „bezbożmików*, że nie 
należy martw ć się chwilowemi niepo- 
wodzeniami walki z religją: ponieważ 
Rosja bolszewicka nie posiada seminar- 
jów duchownych, więc za lat 15 — 20 w 
Rosji. nie będzie ani jednego duchowne- 


go.. Wtedy kulty rel gijne przestaną ist- 
nięć, 


Tunel kolejowy runął 


12 robotników voniosło 
śmnierć. 


Madryt, 20 grudnia. 

Podczas budowy nowej linii kolejo- 
wej mad wybrzeżem Morza Śródziem- 
nego, zdarzyła się w pobliżu miejsco- 
wości Santander wielka katastrofa. 

Oto przebity już zupełnie tunel ru- 
nat, grzebiąc 12 robotników. Pięciu zgi 
nęło, siedmiu ciężko rannych odgrze- 


bano. Š 


Siracemie piratów chińskich 


Pekin, 20 grudnia. 
Wczoraj stracono w Hankou 3 prze- 
wódców piratów, którzy dokonali 4 
grudnia napadu na chiński parowieę. 
Onegdaj stracono 16 innych bandytów. 
| O ENEE] 


musza | W RZYMIE odbywa się, w myśl oraga] tradycji, na Boże Narodzenie.. turniej 


Plęciu bandytów włamało sie do pew- 
nego berlińskiego rzeźnika, napad jed- 
nak nie udał się, bo mały piesek, pincze- 
tek, przyjął nieproszonych gości z tak 
zajadtem szczekaniem, że zaalarmował 
lokatorów domu i bandyci musieli szyb- 
ko ulotnić się. Czworonożny obrońca do 
mowego ogniska swego pana potraxto- 
wany został przez bandytów kilkoma 
pchnięciami noża, co jednak nle po- 
wstrzymało go od spełnienia swego obo- 
wiązku. . 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


Pren um erata: » miesięcznie-—Zagranicą 7 złotych 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefony redakcji 27-24, 36- 43, 36-44 
Telefon administracji 22-14— — — — — 


ZN ZZNENE 
Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. edpow. Władysław Polak. 


„EXPRESS. 


a 


Bože Harodzemie ześramicą Solska królowa 


Pięzno?cE 


JANINA: SMOLIŃSKA. 
nowo obrana polska królowa piękności, 
reprezentuje godnie polskie kobiety w 
szeregu  niekoronowanych  władczyń 
piekności, których obłór jest obecnie tak 
modny na obu półkulach. 


P- " 


w PARYŻU ogronma cholnka ze e Mikołajem na przed le, obieżdża wszystkie 
+ fetwino ulice. miasta. 


3 , DR. GUERTLER. 
nowy prezydent austriackiej rady naro- 
dowej, objął to stanowisko. na którem 
dotychczas znajdował się dr. Miklas — 
obecny prezydent republiki Austrii. 
PR RZY EA Tc KŚ A 


i hai w nurtach Tybru. 
a carrea 


Architektura » w staruch Ehinach. 


È RR RR AŻ Nowa sledziba berlińskiego syndykatu 
l A | prasy, będzie na koszt rządu niemieckie- 
Marmurowy A na rzece, tioy do letniej rezydencji cesarskiej pod Peki- | go odnowiona i oddana jako towarzyski 
nem, świadczy dobitnie o tem, iak wysoce rozwinięta była ongiś sztuka archi- | lokal zebrań dziennikarzom wszystkich 
tektoniczna w_ paiist wie Żółtego Smoka, p AAA politycznych. 


~ LIĘ=Y AEA PTER mam SZEJ PASE 
PZWYCIEZYC GRUŹLICĘ MOZE TYLKO 
| W/POLNY WYSIŁEK IŻ. 

s CAŁEGO /POŁECZEŃ/ TWA sanais | 


E TIGAIE IA S: mie 4 


ZWYCZAJNE: 10 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. dtoż el 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada, 

zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


W. drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 1 64 


miesięcznie. 


Godziny. przyjęć redakcji 6-— 
po poł. Rekopisów. niezamówio 


Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
nych nie zwraca się. — — — 


Redaktor odpow Jan Grobelniak. 


dent ausfrja 
JHarodeomej. 
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